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, Pojutrze, to jest d. 25go b. m., przypada Uroczystość 
Zw i a s t o w a n i a  N. MARYI P a n n y ; która odprawiać się 
będzie w Kościele VVW. PP. S akram en tek  z Nabożeń­
stwem solerm em , przy wystawieniu N. SAKRAMENTU 
1 z Kazaniami na Sum m ie i Nieszporach. Na to Nabożeń­
stwo, jak również i na posiedzenie kw artalne, mające 
hę odbyć w miejscowej zakrystji Kościoła po Nieszpo- 
r&ch, Arcy-Bractwo Nieustającej Adoracji P r z e n a j ś w i ę t ­
s ze g o  SAKRAMENTU, zaprasza wszystkich swych 
J-złonków i A doratorki, gdzie zarazem przyjm owane 
h d ą  składki na rzecz funduszu Kościelnego, jako też i 
'ustytucji Jałm użniczej, tak z lat zaległych, jako  i z ro - 
'U bieżącego.

W przyszłą Środę, to jest d. 25go b. m ., w Uroczy­
stość Z w i a s t o w a n i a  N a j ś w i ę t s z e j  MARYI P a n n y ,  przy­
gada Odpust solenny z ty tu łu  Arcy-Bractwa Czci N a j ­
ś w i ę t s z e g o  i N i e p o k a l a n e g o  S e r c a  MARYI, w Koście- 
- XX. B ern ardyn ów  W arszaw sk ich  istniejącego; któ- 

jjY odprawiać się będzie z wystawieniem N. SAK RA ­
MENTU, Kazaniami i Processjam i.

Ju tro , w Kościele XX. F ranciszkanów , o godz: w p ó ł 
5° 11 ej, odprawi się solenna W otywa, na intencję W. 
“ani Józefy D obrzań sk iej, za odrobione do tej Św iąty­
ni dwa O rnaty i parę Dalm atyk.

W czoraj w Kościele XX. A u gustjanów , uroczyście 
'bchodzonym  był O dpust Ś .  J ó z e f a ; w  czasie W oty wy, 
trnatorowie i Artyści muzyki, w ykonali Mszę n a  cztery 
Kłosy z organem , kompozycji Karola K u rpiń sk iego; 
’*8 Offertorium: Modlitwę (so losopran). Ant: Tejchma- 

na B e n e d i c t d s : Modlitwę n a  bas, P. M arkowskie- 
w czasie zaś Sum m y, celebrowanej przez W. JX. 

"Ąjmunda K ra jew sk iego , Przeora tegoż Zgrom adzenia, 
grono pod dyrekcją P. J. K. Chwaliboga, w ykonało 

M's*ę Karola K em ptera; na O ffertorium : Hymn do B 0 - 
xh (solo sopran), Adama Munchejmera. Zakończył zaś 
‘° W y  chór, kompoz: J. K, Chwaliboga  (senza organo).

W a rsza w sk ie  T ow arzystw o  D obroczynności, utrzy­
mywało w Mcu Lutym r. b., w Domach Instytutowych 
^ fe d n ie m  przecięciu dziennic, starców  i kalek obojej płci 
.5 ,  których koszt żywienia w ynosił rs. 579 k . 581/*; 

, le**ot obojej płci 164, a koszt żywienia tychże rs . 288 
,°P: 46; do 7m iu Sal O chron uczęszczało z przecię- 
, 'a dziennie dzieci obojej płci 304, których utrzym anie 
.^ z to w a ło  rs r. 90 k .6Ó 1/*; na obiadach 5cio-groszo- 
j et*łi zw anych, było  dziennie 83 osób; z tych na koszt 
^V-Xcia N a m i e s t n i k a  osób 42; sporządzenie zaś wszyst­
e k  obiadów kosztow ało rs . 130 kop. 39; na zupę 
^ tn f ° r d z k ą  uczęszczało dziennic osób 261 , a koszt 

Rządzenia tejże w ynosił rs. 122 kop: 18; Ubogim  na 
r y ^ i e  udzieliło Towarzystwo w sparcia następujące: 
r  a,,iężne sta łe  od kop: 90  do rs . 1 k. 50, osobom  49, 
Osnh1 r s ‘ ^ ’ jednorazow y zasiłek no k. 3772  

,Jo,n 2 0 0 , razem  rs. 75; takiż zasiłek od rs. 1 do 
334 ° s°hom  9, razem rs. 1 4 k .5 0 ;  w drzewie osobom  
stvv’ l}°  jednej sztuce, za rs. 229 kop: 15; w lekar- 

ctl osobom 194. W  ogóle zatem żywiono i w sparto

osób 1,903; a ogólny koszt sam ej żywności, w ynosił 
rs . 1,211 k. 2 2 .—  W  ciągu m. Lutego r. b. w Instytucie 
W arsz: Tow: Dobrocz:, zmarli ubodzy: W ojciech Je­
z ie r sk i  lat 88, S tanisław  W ąsow icz  lat 80 , Jan Gum iń- 
s k i  lat 76 i Karol Gerban  lat 66 mający.

Główna K assa O szczędności.—  W  tygodniu up łyn io - 
nym do dnia * % 2 Marca r. b. w łącznie, wydano x ią- 
żeczek nowych 68; na k tóre, tudzież na dawniejsze, 
w 284 w nioskach, złożono rs . 6 ,398 kop: 40. Na żą­
danie 92 Uczestnikom w ypłacono (prócz procentu  za 
rok  bieżący rs . 16 kop: 56), rs . 4 ,435 k o p :6 iy 2, i um o­
rzono xiążeczek oszczędności 24. Przeto Uczestników 
9,197, posiada kap itał rs. 401 ,74S k. 271/*.

Na ostatniem  centralnem  posiedzeniu W arsz: Tow: 
Dobro:, zaproszony został do grona tegoż Tow arzystwa, 
JW . August Hr: Potocki, Konjuszy D w oru JEGO C E ­
SARSKIEJ MOŚCI.

Wczoraj w domu JJW W . Hr: Uruskich, odbyła się 
jeneralna próba wszystkich sztuk, m ających się przed­
stawić w ciągu tego tygodnia, a rozpoczynających się 
z dniem dzisiejszym. P róba ta poszła bardzo dobrze; 
spodziewać się zatem należy, że i same przedstaw ienia 
pow iodą się doskonale.

W ystawa przem ysłow a jaka urządza się ^ W a r s z a ­
wie, w yw ołała potrzebę stosownego pomieszczenia dla 
niej; a oczem już w łaśnie pom yślano jak  to dowodzi ru ch  
oko ło  budowli w pałacu  N am iestników.

Z arząd  W arszawskiego Ober-Policmajstra, w ezw ał 
P P .  M akowskiego  i C w iertn iew skiego , b. K assjerów  
miasta H rubieszow a, lub ich sukcessorów ; tudzież An­
drzeja B orow skiego, którego syn służy w w ojsku Ce ­
s a r s k o  -R ossyjskiem , ażeby w w łasnych interessach 
zgłosili się do Zarządu Policji, lub num era obecnego 
swego zamieszkania wskazali.

Karol P odgórsk i, Rzeczywisty Radca S tanu, C złonek 
IXgo Departam entu Rządzącego Senatu, Kawaler O rde­
rów  Śtej A n n y  II kl: z K oroną i Śgo S t a n i s ł a w a  kl: II, 
ozdobiony Znakiem  nieskazitelnej służby za lat'XX, o -  
negdaj zakończył życie, w wieku la t 76. Pogrążona w cięż­
kim  żalu W dowa, Dzieci i W nuki, zapraszają K rew nych, 
P rzyjaciół, Kolegów i Znajom ych zm arłego, na w ypro­
wadzenie zw łok, z Kaplicy przy Kościele XX. B ern ar­
dyn ów , na sm ętarz P ow ązkow ski, ju tro , o godz: 4ej po 
południu, odbyć się mające.

Dnia lOgo b. m ., zakończył w W iesbaden  swe docze­
sne życie, ś. p. W incenty K alkstein , z Xięztwa P ozn ań ­
skiego, b. niegdyś Major b. W ojsk Polskich.

(A. n.) z Ptu Ł om żyńskiego). Chociaż już przeszło la t 
parę, jak  spoczął w BOGU ś. p. Fryderyk Junosza na 
Gostkowie G ostkow ski, Dziedzic dóbr M azu ry, Sędzia 
P okoju  i Członek Zakładów  Dobroczynnych; jednakże 
jako  om ężu znanym z cnót i wysokiego poważania, nigdy 
nie jest za późno w spom nieć, aby uczcić pam iątkę zni­
k łego  z pomiędzy nas ukochanego Sąsiada. S krom ne 
wprawdzie będą me słow a, jak  nasz w spólny Przyjaciel 
w  całem  życiu swojem . Lecz nie idzie tu  o czcze po -



chwały, a jedynie o dogodzenie uczuciu, mego i Przy­
jació ł serca, i zroszenie łzą czułości nagrobku tego, 
który z tak przykładną uległością obowiązkom swoim, 
z takim pożytkiem dla ogółu ,  miejsca przez prawdziwą 
zdolność osiągnięte zajmował. S. p. F ryd eryk , urodzo­
ny z ś. p. Wincentego Junoszy na Gostkowie Gostko­
w skiego , Syna ś. p. Jakóba, Sędziego Ziemi Podlaskiej, 
Skarbnika, p. Starosty, Stolnika i Wojskiego ziemi Nur- 
skiej, ożenionego z ś. p. Maryanną Saryusz na Łaźninie 
Ł a in iń ską , P rawnuczką sławnego Hetmana Jana Sa­
ryusz na Łaźninie Zamoyskiego, i z ś .p .  Ludwiki Córki 
ś. p. Felicjana Kostki na Rostkowie Rostkowskiego, 
Starosty K opajgrodzkie go , Skarbnika Horodelskiego, 
P os ła  Województwa B ełzkiego, ożenionego z ś. p. Ma- 
r janną  W ybranowską, Chorążanką i Posłów ną Woje­
wództwa Lubelskiego; był potomkiem znanej z wielkich 
cnót Zofji Kostki na Rostkowie, Żony Stefana Batorego  
Hrabiego de Som /is, Synowca Króla Polskiego, jako też 
Jana Kostki na Rostkowie, Wojewody Sandom ierskie­
go, Kasztelana Gdańskiego. Wstępując w ś ladysw ych  
znakomitych przodków, ś. p. F ryderyk, s tara ł się cno­
tami i popularnością zjednać miłość u wszystkich, a 
w  jednaniu zwaśnionych, przez swą g łęboką naukę, po­
wagę i trafność sądu, tyle był szczęśliwym, że często 
można było widzieć przybywających do Jego .dom u  
z prośbą o pośrednictwo w zgodzie lub o radę. Ży ł on 
dla pożytku Ojczyzny, którą m iłował,  dla towarzystwa 

' i  potomności, nie zmieniając nigdy zdania własnego; 
uczynny, słodki bez pochlebstwa, stały w przyjaźni, 
znalazł też wszędzie przychylnych, wszędzie prawdziwą 
zostawił żałość. Wprawdzie staranne wychowanie, k tó ­
re odebrał, zaszczepiło w  N im  zam iłow an ie  cnoty , 
lecz ta bez nauki, nieosiągnęłaby zbawiennego skutku. 
N auka b ow iem  prócz tego , że rozprzestrzenia granice  
pojęcia, działa na m oralność  człowieka, a kształcąc 
um ysł,  zdobi serce coraz piękniejszemi przymioty. Ona 
też była ciągłym Jego ulubionem zajęciem, w niej za­
głębiony poświęcał całe swoje siły nabywaniu wiado­
mości, a gdy był na tym punkcie, że sta ł się dla bli­
źnich swych prawdziwie użytecznym, przedwczesna 
śmierć zerwała pasmo mozolnie zebranych wiadomości; 
zn ik ł Człowiek godny tego nazwiska, i szczęśliwy, że 
Żona, Dzieci, Krewni i Przyjaciele, którzy Go postradali, 
umieli poznać i o c e n i ć  wartość swej straty, i pamięć
Jego uszanow ać.

Zeszyt I3ty R ozryw ek dla młodocianego wieku, wy­
szedł z druku, i zawiera: Modlitwa Dziecięcia; Je­
den ustęp  z życia Poety, przez Sabinę z G. G.; 
P rzysłow ia; Zycie domowe w Ameryce, przez Ft : B re­
m er  (ciąg dalszy); W ilja  BOŻEGO Narodzenia; L ist 
d ru g i M atki do Córki, o tegoczesnej poezji; Pierścień, 
ballada.

Poeta W łoski. Montanelli, mieszkający po i P aryżem , 
który przetłumaczył na włoskie dla Pani Ristori, Medeę 
Pana Legouce, pracuje dla tejże Aktorki nad włoską  
trajedją D ruida. Pani R istori przybędzie do P aryża  
w Kwietniu.

Nieopodal od Aicenionu, leży posiadłość Hrabiego 
Racz..., który pozazdrościwszy M allejczykom  ich cięż­
kiej pracy, z jaką  nieużyteczne skały przetworzyli na 
urodzajne pola, sam siłą  własnej woli i niemałych kapi­
tałów, postanowił podobnegożdokazać cudu.

Na wczorajszy koncert w sali Nowej R esursy, w któ­
rym występował 15to-letni Skrzypek, Pan L u d w i k
P aradziński, Publiczność licznie się zebrała. Oprócz 
talentu młodego Skrzypka, pięknie dobrany program 
przyczynił się do uprzyjemnienia tych kilku chwil po­
święconych sztuce. Trzy numera, to jest: 7me air B't' 
riota, Rondinos brillants E rnsta , i Souvenir de Belli*11 
Artota, wykonane były przez Koncertanta, którego grą 

* zaleca się pewnością tonu, biegłością w staccatach, \ 
w’ ogóle wszystkiemi warunkami, które przy wytrwałej 
pracy, mogą Pana P aradzińskiego  postawić w rzędzie 
utalentowanych wirtuozów. Nie możemy tu jednakże 
pominąć i innych osób, które przyjęły udział w  ty® 
koncercie, a mianowicie Pana Kani, który chociaż sam 
wkrótce zamyśla dać się słyszeć publicznie, przecież nie 
odm ówił przyjacielskiej przysługi koncertantowi, i wy­
kona ł z wielką elegancją utwór VJebera, Invitation a Id 
Valse; jako też Panny Hanusz, uczennicy ulubionego 
Artysty naszego Pana Wilhelma Troscheł, ta piękny® 
mezzo-sopranowym głosem odśpiewała romans, AdieU 
La belle France, ż M aryi S tu a r t,  (Niderm ajera ), i A if 
de Myerbeer z Opery le Prophcte, oraz Artystów na- 
szej orkiestry, którzy po mistrzowsku wykonali cudnej 
piękności kwartet D obrzyńskiego.

Wczoraj o 5tej wieczorem, wysokość wody na W iśle  • 
doszła stóp 6 cali 6. Lody górne od strony W arszaw y  
ruszyły, i płynęły  w ścisłych massach i znacznej gru '  
bości odłamach, luką do izbicy 2ej; reszta lodów n a  
izbicach zatrzymana od strony P rag i, nie ruszyłat. 
Przytem, według powtórnie otrzymanej sztafety z A° ' 
w ej A lexandrji, woda tamże dnia ’2 Igo b. m. wznios * 
się do w ysokości s tóp  9, i lody w szystkie  ruszyły. A 1 ' 
woda nie przestaje jeszcze przybierać, prz«‘o i u nas 
należy się spodziewać nieco większego przyboru. Dz'5, 
stan wody pod W arszaw ą, stóp 8 -cali 9.

Dla miłośników flory , witających chętnie każdą w tej 
dziedzinie ciekawość, pospieszamy donieśp, iż w cie­
plarni Hr: Antoniego Magnis, w Hrabstwie Kłeckiem 
(Glatz), rozwinął się liść jeden rośliny Monstera LeU' 
nea, którego wspaniałość i świetność przewyższa wszyst- 
ko co dotąd jest z n a n e .  Ogrodnik Makowicz i U llerj' 
d o r f  roślinę tę odmalował i wydaje ją  teraz w wielki® 
f o r m a c i e .  Liść ten ma 2 stopy " l1/* cali reńskich  d łu ­
gości, 2 stopy 31/* cali szerokości, na krawędzi jest 3*> 
razy wykrojony i ma 115 dziur w sobie większych J 
mniejszych. Roślinę tę dał pierwszy w Europie  poznać 
P. W arszew icz, Inspektor Ogrodu Botanicznego w Kra* 
kowie, który ją  by ł znalazł w długoletnich po Am eryct 
Południowej podróżach. Rycina tej rośliny wyszła wxię- 
garni Juljusza Ilirschberga  w Kłecku.

Ponieważ tegoroczna zima już zeszła^ z pola, winniśmy 
jej poświęcić w niniejszej kronice wzmiankę, w tych s ło­
wach, że jakaś szczególna zmiana w atmosferze Pr*c"’ 
wróciła zupełnie zwykły porządek rzeczy. I t a k ,  kiedy 
na południu mrozy silne i śniegi dały się uczuć, mieszkań 
com nic przywykłym do ostrości północnego klimat® 
wtedy na północy, a nawet na Syberji, zimy prawie ®e 
było.

Mężczyźni noszą fraki koloru brązowego, z podszy­
ciem jedwabnem jednakowego koloru aż pod wyłogb 
połami długiemi i rękawami rozciętcmi, ale bez man­
kietów; paltoty jasno-brązowe w formie twinów; ka® 1'



xelki jedwabne popielato-fioletowe jasne, a pantalony 
srednio-szerokie, spadające prosto na buty.

W upłynionym  tygodniu, sprowadzono do W arszawy, 
(oprócz tego co w  spichrzach znajduje się), ży ta  czetw: 
^,579, pszenicy czetw: 2 ,601, ję c zm ie n ia m i.  1,712, 
°Wsa czet: 1,924, grochu czet: 176, g ryk i  czet: 82, 
kaszy  jęczmiennej czet:620, kartofli czet: 1,123, siana 
pudów 11,100, słomy pudów 8,085.
, Istniejąca od lat kilkudziesiąt fabryka porcelany, fa­
jansu i naczyń kamiennych, Xiążąf Lubomirskich, w ł!o- 
fodnicy w Guber: Wołyńskiej, przeszła na własność W. 
Wacława Rutikowskiego, i z wyrobami swemi pole­
ca się.

Zeszyt V. BibljografjiKrajowej, wydawany staraniem 
kięgarni Ig: Klukowskiego, wyszedł z druku. Taż xię- 
garnia posiada główny komiss Słownika Malar z ów Pol­
skich, przez Ed: Rastawieckiego, którego tom Illci k o ń ­
czący dzieło, wyszedł; cena rs. 4 kop: 50; kompletnego 
cxemplarza złożonego z 3ch tomów, z dodaniem 16 ry­
cin, rs. 13. Nakładem tejże xięgarni,  wyszła druga edy­
cja ulubionego Mazura Ludowego, z godłem: » To mi 
ziemia, to mi kraj, w to mi Maćku, w to mi graj", kom ­
pozycji na fortcpjan Henryka Chojnackiego; cena kop: 
»r: 2 2 i / 2.

W z esz ły  Piątek na targach Warszawskich  i Prag- 
*kich, p łacono: żyta  czet: rs. 5 kop: 2 0 ' / 2, pszenicy  
rs- 9 kop: 10, jęczmienia  rs. 4 k. 97 owsa rs. 4 k. 
*0ł/z» masła pud rs.  7, słoniny pud rs. 5 k. 20, kar­
tofli czet: rs. 1 kop: 90, okowity wiadro rs. 2 kop: 70, 
szumów k i  wiadro rs. 1 k. 62V2. _  Sprowadzono w dniu 
<0tym b. m. na targ P ragski z Cesarstwa przez tutej­
szych i zagranicznych Kupców: wołów sztuk 392, z r ó -  
*"ych miejsc Królestwa 57, ogółem wołów sztuk 449, 
Wieprzy 578, cieląt 916; z tych zakupili: rzeźnicy 
tutejsi na konsumeję mieszkańców wołów sztuk 369, na 
prowincję 62, na liwerunek 18; zaś wieprzy  zakupili 
rzeźnicy tutejsi 460.

Od niejakiego czasu znowu salon Pani Ohm za rogat­
kami Wolskiemi, a zwłaszcza w dni świąteczne, zaczy­
na się napełniać w poobiednich godzinach; gdyż jednych 
*am wabi dobra muzyka ['.Jacobi, drugich chęć przejażdż­
ki z nadchodzącą wiosną po-za obręb Warszawy, a 
p ła s z c z a  też do miejsca, gdzie oprócz usłużnego, przy­
jęcia, wszystko przytem tak z zakąsek, jak i napojów, 
hiajdzie przyrządzone wybornie. Korzystano zatem i 
* Wczorajszej Niedzieli, aby tam się zebrać, gdyż przy 
sprzyjającej pogodzie, wszędzie prawie widziano licznych 
B^ści, gdzie tylko muzyka lub chęć przejażdżki wabiły, 
u'’ Nowej Arkad/i, u P. Dominika, w salonie W ielkiej 
?*ei, i t. d., wszędzie panow ał ruch i ożywienie; a gdy 
Jftdni przesuwalisiętam dorożkami, inni znów pieszo po- 
Pieszali na Z jazd  Nowy, aby przyjrzeć się Wiśle, k ru -  
*^cej z wiosną powłokę zimową i oczyszczającej się 

1 lodów.
Artyści dramatyczni pod zarządem P. Barańskiego, 

p c h a l i  z Rawy  do Opoczna, i w dniu lm  b. m. dali za- 
^ •em  pierwszą reprezentację, to je s t :  Powrót i Kr: Żyd  

kozie (Icka zapieczętoicanego tak nazwano). Role 
^ e d s t a w i l i :  PP. Barańscy, Panna Ostrowska, PP.

eliński, Kozdrajski i Kwiatkowski.
Oh Vcz/.)ra.i ,w Teatrze Wielkim, w czasie przedstawienia 

Pery Żydówka, po pierwszym akcie, Pan Troschel na-

II —

gle zasłabł; obecny temu Pan Miller, zastąpił go, i do­
kończył Opery. S łuszne należy podziękowanie temu 
Artyście, bo tym postępkiem niemałą zrobił przysługę 
Publiczności, i dowiódł prawdziwej miłości sztuki. Po 
ukończeniu przywołani zostal i: Pani Quattrini, Panna 
Rivo/i 8-kroć, P P . Dobrski 10-kroć i Szczepkowski 
3-kroć. W  Teatrze Rozmaitości, po Kom: Natrętny , Pa­
ni Bakałowicz 2-kroć, PP. Chomanowski, Chęciński, 
Swieszewski i Damse po 2-kroć; po Kom: Zemsta za 
mur graniczny, Wszyscy, i oddzielnie : PP. Króliko­
wski 3-kroć, Rychter i Chomiński,p o 4 - kroć, i Panczy- 
kowski. —  Wkrótce w Teatrze Rozmaitości daną będzie 
pierwszy raz Komedja w dwóch aktach, oryginalnie wier­
szem napisana, p. n. Próba strzału .

A m e r y k a . Nowy-York, 4go Marca. —  Nowy Prezy­
dent Buchanan, przybył do Washingtona. Skład now e­
go Gabinetu najprawdopodobniej będzie następujący: 
pierwszy Minister Lens Cass z Michigan^ Minister skar­
bu Hocvell Cobb z Georgji; Minister spraw wewnętrz­
nych J. Tompsson z Mississipi; wojny, J. B. Floyd 
zW irginji; marynarki, A. V. Brown.z Teresse; Poczt- 
mistrz jeneralny, J. G lancy Jones z Pensylwanji; P ro­
kurator  jenerainy Isaa Toncey z Konneklikut. —  Izba 
reprezentantów wydaliła dwóch członków: Eilberl i 
Matheson, z swego grona, za przedajność. —  Kongres, 
oprócz wsparcia dla ^Stowarzyszenia telegrafu podm or­
skiego,” uchwalił także połączenie telegrafem Washing­
tona z S t. Francisco. —  Powszechne tu panuje mnie­
manie, żew ypraw aWalkera  w obecnej chwili, smutnie 
się już skończyć musiała. —  Były Prezydent Santana 
został wygnany z San Domingo. (S(: Anz:).

A n g l ja . Londyn, lSgo  Marca.—  Ministerjalny Globe 
donosi, żc w nadchodzącą Sobotę obie Izby odroczone, 
a następnie w  P o n ie d z ia łe k  ro z w ią z a n e  będą. —  Utwo­
rzyło się tu stowarzyszenie, mające na celu wspierać 
emigracją robotników bez zatrudnienia będących. Na 
czele stowarzyszenia stoi Xiążę Wellington, który ofia­
row ał 1,000 lunt: szt: składki. Główny prąd wychodź- 
twa ma być skierowany do tych kolonji, które stowa­
rzyszeniu nadeślą najznaczniejsze sk ładk i .—  R otszyId 
dziś na meetingu publicznie oświadczył, że puszczono 
fałszywą pogłoskę, jakoby zaniechał kandydatury z Ci­
ty  na korzyść Lorda Russell, oraz dodał, że jest wiel­
bicielem zagranicznej polityki Palmerstona. (N.Pr:Z.)

Londyn, 19go Marca, (wiado: te legr:) .—  Mornino. 
Post donosi, że Feruk-Chan dziś przybędzie do Folke­
stone, i zabawi kilka tygodni w Londynie W edług
Morning-Advertiser, wybory w Londynie odbędą się 
od jutra za tydzień. —  Daily-News pisze, iż Cobden i 
Gibson (przeciwnicy Palmerstona), wczoraj w Manche- 
ster  z zapałem przyjęci b y l i .—  Na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby Wyższej, Lord Clarendon oświadczył, że 
Rząd nic nie wie o napadzie okrętów angielskich na Ja- 
ponję. Lord Hardwicke zapytywał, dla czego Mocar­
stwa Zachodnie nie wysyłają swych Hot do Neapolu, na 
co odpowiedział Lord Clarendon, że chcą uniknąć wy­
buchu rewolucji w Neapolu. (St: Anz:).

F r a n c j a . Paryż, i8go  Marca. — Sprawa Newsza- 
telska  mniej już zajmuje uwagę publiczną, gdyż coraz 
prawdopodobniejszem jest, że zgodnie załatwioną bę­
dzie. W f.W alewski kolejno przyjm ował dziś Hr: Hatz-
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fe ld  i D ra Kern; słychać nawet że na ju tro  zwołane zo­
staną konferencje.—  Biskup Francuzki Monjaud, m ia ł 
już posłuchanie prywatne u P a p i e ż a . Wiadomość ta o- 
budziła znowu pogłoskę o przybyciu O j c a  Sgo na K o­
ronację Cesarza. —  A ustrja  opiera się żądaniu Xięcia 
Daniło, aby C zarnogórji, Turcja  ustąpiła jakikolwiek 
port na morzu Adryatyckiem .—  Nadeszły tu niepoko­
jące wieści ostanie  zdrowia młodego Xięcia Parmy, Ro­
berta Igo.—  Cała druga dywizja szkoły politechnicznej 
P aryzkie j, została wydaloną, za nickarność okazaną 
wzgiędem jednego z Adjutantów, którego uczniowie tak 
przycisnęli, szkolnym zwyczajem do m uru ,  iż dziś leży 
niebezpiecznie chory.—  Deputacja z Pau przybyła, do­
ręczyła Marszałkowi Bosquet szablę honorową, ofiaro­
w aną przez pomienione miasto.—  W  tych dniach odbył 
się zapowiedziany pojedynek szachowy w Cafe de la 
Rcgence. Znany szachista Niemiecki H artw ig  g ra ł  od- 
razu, będąc odwrócony od szachownicy, dwie partje i 
wygrał obie. Jednym z przeciwników by ł P. Lecrivain 
pierwszy szachista P aryzki. Między widzami tej walki 
znajdowali sięXiążęta: Antoni Bonaparte  i B runsw tcki.
(In: Bel:). . . . .  . . .

Poseł Perski Feruk-Chan, nie miał jeszcze dzis po­
słuchania u Cesarza. Wieczorem obiaduje on u Hr ■.Wa­
lewskiego. —  Trybunał Sekw any  wydał wyrok sepa­
racji co do stołu i łoża, oraz odją ł matce wszelkie pra­
wa do córki,  w sprawie następującej: Córka zachoro­
wała niebezpiecznie na szkarlatynę, małżonek wzbronił 
zatem swej żonie pójść na bal. Poszła ona mimo tego 
zakazu; za powrotem jednak znalazła drzwi domu dla 
siebie zamknięte, a Sąd w powstałym ztąd procesie wy­
dał w ia d o m y  w y r o k ,  u z a s a d n ia ją c  s ię  n a  t e m .  że m a tk a  
opuszczająca swe dziecię na łożu choroby, dla takich po­
wodów, traci do niego wszelkie prawo. (N. P. Z.).

W ł o c h y ' ,  Turyn, I6 g o  Marca. —  N a j j a ś n i e j s z a  
C e s a r z o w a  A l e x a n d r a  F e d o r ó w n a , ma 9go Kwietnia 
wyjechać do R zym u . Towarzyszyć będzie J e j  C e s a r s k i e j  
M o ś c i , J . C .  W .  W i e l k i  X i ą ż ę  K o n s t a n t y  M i k o ł a j e w i c z , 
który zabawi 8 dni w R zym ie, a 22go Kwietnia przybę­
dzie do Tulonu. (N. Pr: Z.).

Neapol, 12go Marca. — F r e g a ta  wojenna Fernando, 
gotuje się odpłynąć do brzegów A rgentyńskich, gdzie 
dla kolonizacji przewiezie 240 przestępców Neapolitań- 
skich. (St: Anz:).

R o z m a i t o ś c i . —  Zatoka m orska przedzielająca miasto 
portowe Brooklyn  od Nowego- ioricu, z a m a r z ł a  le j  z i m y  
w S t y c z n i u ,  w c a ł e j  s w o j e j  d ł u g o ś c i ,  i tysiące ludzi prze­
c h o d z i ł o  tamtędy pieszo z jednego miasta do drugiego. 
W  czasie przypływu morza 19go Stycznia, woda wzdęła 
powłokę lodową, i właśnie w chwili, kiedy zatoka była 
pełna przechodniów, załamała się ogromna bryła kry, i 
mając na sobie z jakie pięćset ludzi, ruszyła ku morzu. 
Okropny krzyk rozległ się do okoła , bo widocznie ludzie 
ci szli na śmierć, aż szczęściem parowiec pewien zabiegł 
krze drogę, zanim ta wydobyła się na otwarte morze, i 
lubo mocno nią party i ocierany, zdoła ł jednak zabrać 
wszystkich tych przypadkowych podróżnych, i usunąć się 
przed zupełnem lada chwila grożącem sobie zgnieceniem. 
—  Kilkunastu młodych P aryianów , chcąc dowieść, że 
młodzież tegoczesna nie oddaje się wyłącznie giełdzie i 
kartom, postanowiło obronić honor swojego stanu,

i utworzyło związek pod nazwą: Szaleńców  (enragćs). 
Wszyscy dali sobie s łow o, żeby przez dwa ostatnie tygo­
dnie karnawału  niezmrużyć oka, noce przetańczyć, dni 
przehulać, pić, jeździć konno, strzelać, rąbać się i t. p- 
Dozwolono tylko na rozpędzenie snu, pić tyle kawy, co 
się podoba. Pod tak ciężkie warunki,  lOciu się tylko 
poddało, ale tylko 2eh dotrzymało ich. Jednego z nich 
ubyło  w skutku tego niewywczasu 25, drugiego 18 fun­
tów. Reszta odpokutowała swoje zuchwalstwo: dwóch 
u snęło  (jgo dnia, i ci najlepiej jeszcze wyszli; trzech 
dostało zapalenia p łuc nie wytrwawszy do końca, jeden 
u sn ą ł  na koniu w lasku B ulońskim , i spadłszy złamał 
rękę, a dwóch innych dało się w połowie mety namówić 
Lekarzowi do porzucenia zamiaru swego, który prawdzi- 
wem był szaleństwem.—  Jakiś złośliwy Jegomość, tak 
się odezwał w towarzystwie swoich przyjaciół: »Powia- 
dacie, że długi czas upłynie, nim wynajdą kierunek ba­
lonu; bajka! spojrzyjcie tylko na nasze teraźniejsze Pa­
nie, nie sąż to istne b a lm y?  a jednakże ręczę wam, że 
nikt lepiej sobą kierować nie umie, jak one!”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bońkowski Mateusz Ob: z Boćki n r 586; Czcrniew ski Tom: Oby: 

z C zarnow a nr 625; Jackow ski Jak: Ob: zG ostom i n r 634; Lubo- 
m irska H onorata X żna z K ijow a nr 570; Lasoccy Stef: Ob: z Cick- 
szyoa, i A ilrjan Oby: z S kurzy  nr 476; O nla Napoleon Oby: z Gob: 
Grodzieńskiej n r 414; W łodek P io tr Urzęd: z C esarstw a nr 603-

P r z y je c h a l i  ko le ją  że la zn ą :  Bieczyński W ik t: Kup: z Poznania 
n r4 1 4 ;  Kovemann Z ofja Ob: z Ham burga nr 1; O rgelbrand S a m u e l  
Kup: z W iednia n r 496; Olendzki H ektor Oby: z Londynu nr 1392; 
P szo rn  W ale rjan  Rządca Dóbr z K rakow a n r 1392.

DOMIESIMIA.
W  DOBRACH Jadow skich  i R ęczajskich, Pow iecie S tanisła­

w ow skim , t u d z i e ż  w  dobrach K ołodziązkick P ow iecie Siedleck"n 
p o t o i o o y c b ,  o il Igo L i p c a  r . 1). s.y ilo  w y d z i e r ż a w i e n i a  na ro k . j e ­
den KARCZMY, SZYNKI i KUŹNIE w  różnych w siach , kolo­
niach i m ieście  Jadow ie; M O STO W E na rzece  L iw cu pod Z aw i- 
szynem; PACHT KRÓ W  w  fo lw arkach : Jadow ie, K olodziązu, 
M orzyczynie i B rzuzy ; R Y BO LO W STW O  na rzekach  podfiku- 
szew em , L iw cu i O sow nicy ;—  Różne LOKALE i PIEKARNI, 
w  Jadow ie, i Drożdże z B row aru  K olodziązkiego. —; L icytacja 
na w ydzierżaw ien ie  K arczem  i Kuźni w  dobrach Ręczajskich, od­
będzie się w e w si R ęczaje  o w io rs t 21 od W a rsz a w y  oddalonej, 
w  dniu 21 M arca (2 K w ietn ia) r . b .; zas na w ydzierżaw ienie 
w szystk ich  innych przedm iotów , w  Z arządzie  Dóbr w  mieście 
Jado wie to je s t  na Szynki i K uźnic w  dniu 22 i 23 M arca (3  i i  
K w ietn ia) r . b ., a na innne d z ie rżaw y  w  dniu 25 M arca (6  Kwie­
tn ia) t- r- M ający chęć ubiegania się o pomienione d z ie rżaw y , 
w inni się zaopatrzyć  w  stosow ne vadia i kw alifikacje. O w a­
runkach dzierżaw nych, pow ziąźć mogą w  każdym  czasie w iado­
mość w  Z arząd z ie  Dóbr.

Ogłaszani, iż na mocy u p o w a ż n i e n i a  JW . Radcy Stanu Prezesa 
T ryb- Cyw: w  W arszaw ie  z d. 22 L u tego  (6  M arca) r . b. N. 1985, 
a  na żądanie Józefa W aó sk ieg o , sprzedane będą przez licy tac ję , d. 
2 0  M a r c a  ( l  K w ietnia) t .  r .  od godz. 10 z  rana , w  W ło cław k u  przy  
u licy  N o w e j  pod N r 232, na Im p iętrze, R u c h o m o ś c i  pozostałe po 
S i o s t r z c j e g o  J o a n n i e  z W ańskich S ow iń sk iej, Ochm istrzyni Pensji 
W y ż s z e j  Ż e ń s k i e j ,  j a k o  t o : Bieliznę, O dzież, Pościel, Meble, 
S przęty  p o k o j o w e  i d o m o w e ,  Porządki gospodarsk ie, N aczynia ku­
c h e n n e ,  Fajans, Szkło, i inne.—  W łocław  ek d. 2 /14  M arca 1857 r. 
W a w rz : J a n c z e w s k i ,  Rejent.

Dziś rano zimna stopni 0. W czoraj w połuduie zimna stopni 2. 
Dziś rano wysokość w ody na tF i i le  stóp 8 cali 9.
T EA T R  ROZMAITOŚCI. Dziś, H elena de la  S eg lie re .
T E A T R  WIELKI. Ju tro , E sm e ra ld a . (D rugie w ystąpienie

Panny  Nadziei B u g d a n o ff) . , . . , ,  , .
Dziś w  K aw iarni p rzy  u licy  Bielańskiej w pałacu Kossow skich, 

grać będą na Arfacli i śpiewać dw ie Józie.—  Tam że nowa Kome- 
dja p. t. S traszyd ła , i ulubiona Polka „K u kkuryku” , do sprzedania.

W  D rukarni K urjera  W arszaw skiego. —  W olno drukow ać 11 (2 3 )  Marca 1857 r .  S tarszy  Cenzor F. S o b ie s zc za ń sk i.


